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Pomimo, że uczestnicy kursu narażeni są wsku­
tek swego Adamowego stroju na działanie słońca, 
deszczu i zimna, jakie często nawiedza górskie oko­
lice, trzymają się wszyscy dzielnie i żaden nie uległ 
przeziębieniu. Ciała ich mają kolor miedzi, a orga- * 
nizm zahartowany.

Kurs zakończy się 25 sierpnia, a odbędzie się 
jeszcze w przyszłym roku, poczem uczestnicy jego 
poddadzą się egzaminowi i otrzymają świadectwa 
na samoistnych kierowników ćwiczeń w gniazdach 
sokolich.

Z oryginalnego tego kursu sokolego w Skolem 
zamieszczamy szereg interesujących zdjęć. Jedno 
z nich przedstawia grono nauczycielskie z naczelni­
kiem Związku dr. Wyrzykowskim w pośrodku, przed 
namioiem polowym, drugie ćwiczenie poranne na 
wolnem powietrzu, trzecie zaś wykład dr. Wyrzy­
kowskiego.

Uroczystość „Gwiazdy" w Bełzie.
W kresowem miasteczku Bełzie, wysuniętem na 

północ naszego kraju, odbyła się podniosła uroczy­
stość narodowa, urządzona przez miejscowe stowa­
rzyszenie rękodzielnicze „Gwiazdau.

Stowarzyszenia pod tem godłem spełniają od 
kilku dziesiątek lat, za przykładem lwowskiej Ma­
cierzy „Gwiazd44, misyę oświatową i humanitarną 
wśród rzesz rękodzielniczych, wypisując na swych 
sztandarach hasło: „Przez oświatę do wolności14. 
Obecnie przybył nowy taki sztandar „Gwiazdy14 - 
w Bełzie i z tej okazyi urządzono uroczystość po­
święcenia sztandaru, a zarazem uczczono 150 ro­
cznicę urodzin szewca bohatera warszawskiego, Jana 
Kilińskiego. W uroczystości tej wzięła udział cała 
ludność miejscowa, nie wyłączając inteligencyi urzę­
dniczej, burmistrz miasta p. Miłkowski, starosta ze 
Sokala- p. Kaliniewicz, Sokoli, delegaci lwowskiej 
„Gwiazdy44 i Tow. im. Kościuszki. Po poświęceniu 
sztandaru w kościele „Na zameczku44 wygłosił przed 
kościołem dłuższe przemówienie sędzia p. Krokowski, 
w którem w barwnych słowach przedstawił dzieje 
porozbiorowe, oraz bolesne momenty rozbioru i dzia­
łalności w tej dobie Jana Kilińskiego. Następnie 
odbył się pochód przez miasto do budynku Tow. 
kredytowego, gdzie w salach kasyna odbył się wspólny 
obiad i fotogrpfia części uczestuików uroczystości 
która odbyła się głównie z inicyatywy p. Jana Fiał­
kowskiego, prezesa „Gwiazdy44.

ców polnych. Służbę rozpocząć mają 1 października, 
obecnie zaś wyjechali na urlop.

Z uroczystości powyższej umieszczamy dziś kilka 
zdjęć fotograficznych.

lekką atletykę, strzelanie, szermierkę i naukę „scou- 
tingu44, tudzież wykłady anatomii, fizyologii, hygieny, 
dalej w kwestyi gier i zabaw, organizacyi i zakła­
dania parków Jordanowskich, organizacyi drużyn 
młodzieży sokolej i t. p.

W oryginalnych, dotychczas niewidzianych wa

U roczystość „G w iazdy“ w  Bełzie: Członkowie „Gwiazdy" z nowym sztandarem; sędzia Krokowski; (X) prezes J. Fiałkowski.

Z aprzysiężen ie now yeh p o d e h o rą ży eh : Przemówienie kapelana zakładu, ks profesora Czyżewskiego 
do opuszczających zakład podchorążych; 1. brygadyer pnłk. Baczyński; 2. komendant szkoły major Latinik.

Sokoli obóz w Skolem.
Niezwykłą rzecz urządził Związek polskich To­

warzystw gimnastycznych „Sokół44, celem pogłębienia 
kwestyi wychowania fizycznego naszego społeczeń­
stwa. Od połowy lipca trwa w Skolem kurs związ­
kowy, w którym bierze udział 54 uczestników ze 
wszystkich zaborów, a nawet z Baku na Kaukazie. 
Kierownikiem kursu jest naczelnik „Sokoła-Macierzy44 
dr. Wyrzykowski, a pomocni mu są w pracy pp. Wy- 
robek, kierownik parku Jordana w Krakowie, oraz 
członkowie grona nauczycielskiego ze Lwowa: Si­
korski, Towarnicki, Tymecki i Kapałka.

Kurs obejmuje dział teoretyczny i praktyczny: 
gimnastykę systematyczną systemu szwedzkiego,

runkach odbywają się ćwiczenia i wykłady. Na po­
lanie leśnej, otoczonej z trzech stron świerkami, 
u której podnóża szemrze strumyk górski, ustawiono 
pięć namiotów, kuchnię połową i magazyn. Wszystko 
to wykończyli sami uczestnicy kursu. O godzinie 5 
warta nocna budzi kolegów, którzy muszą zrobić 
w namiotach porządek, następnie udają się do po­
toku, gdzie następuje kąpiel. Od g. b rano rozpo­
czynają się ćwiczenia a potem kolejno wykłady. Za 
ubranie służą uczestnikom tylko spodeńki kąpielowe, 
w których chodzą przez cały dzień aż do wieczora. 
O godz. 7 kolacya, poczem przy ognisku pogadanki 
na różne żywotne tematy. O g. 10 gasną światła, 
wszyscy zajmują miejsca w namiotach, a tylko zo­
staje na polanie straż nocna.


